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WICEPREZES KOMITETU LUBELSKIEGO -

Komitet lubelski nie od gziś istnieje. Istnieje Już mniej więcej rok, Gdy powstał, 
nie było Jednego uczciwego i rozsądnego Polaka, ktbryby rabgł o nim rabwić bez głębokiej 
pogardy i nienawiści# 0 statecznie nawet Mikołajczyk, nawet Grabski, nawet Staliozyk* - w 
momencie stworzenia komitetu lubelskiego - musieli rozumieć, że Jest tó klasyczna poppc^ś—. 
tu agentura - nikczemna agent1 ira obcego mocarstwa, ktbre tym instrumentem dywer^yJręTin 
choe sięgnąć do trzewi narodu polskiego i -zlikwidować Jego wolność.

Komitet lubelski miał ustaloną rencmę. Nie tylko u Polakbw; także u Anglosasbw, N.p*. 
..minister Eden, gdy powrbtrił z-Moskvy, oświadczył publicznie, że "ludzie.Lublina" zrobili 
zarbwno na nim, Jak na Churchillu, złe wrażenie. Wielu posłbw mbwiło w Izbie Gmin, wiele 
pism w szerokim swieoie (nawet "Times”, nawet "Eoonomist") pisało, że ten komitet w żad
nym razie nie ma tytułu do reprezentowania Polski i że do "ludzi Lublina" należałoby do
łączyć w szerokim wachlarzu "elementy demokratyczne z kraju i zagranicy", aby podwindować 
ten komitet do Jakiegoś minimum reprezentacyjnego, Wy nie zgadzaliśmy się nigdy z takim 
poglądem, gdyż rozumiemy, że Jeżeli do organizacji komitemo wskich dywersantbw dołąozyc 
bezwolne i bezsilne t# zw. "elementy demokratyozne", to przez to nic ix>źytecznego 
Polski powstać nie może, Ale niektbrsy naiwni względnie perfidni politycy wypowiadali 
się w sensie pozytywnym,

* Żadnego Jednak "zdemokratyzowania" wogble nie usiłowań® przeprowadzić. I to Jest 
rzecz najbardziej w sensie polityoziym charaktery 3 ty o zna i symptomatyczna. Włączono po
proś tu do komitetu lubelskiego paru polskich kapitulantbw - ot i wszystko, P, Mikołajczy
kowi nie dano nawet stanowiska "premiera", ktbryra on tyć miał i być chciał# Będzie "wi
cepremierem" i to obok drugiego komunisty czneg) wpremiera# Będzie pozbawioną najmniejszego 
wpływu osobą, pomocnikiem Osbbki, coś Jakby honorowym - ber. honoru - wiceprezesem komite
tu lubelskiego. A komitet nadal, Jak dotąd, będzie niszczył Polskę i polskość - pod nie
co rozszerzoną i tym bardziej fałszywą firmą, P, Mikołajczyk i Jego Stahoiyk będą w 
tym "rządzie" zupełnemi zerami. Co gorsza; będą z punktu widzenia Polski czynnikami ujem- 
nymi gdyż na nich właśnie - optycznie rzez biorąc *- opiera się zamierzone polityczne 
wzmocnienie fał3żywej firny.

Nie ma rządu polskiego pod sowiećkiemi bagnetami. Tego nie rozumie p, IJikołaJo^k, 
umysł politycznie niedorozwinięty, działacz w skali powiatowej, ktbrerou los nieopatrznie 
włożył do rąk możność szkodzenia Polsce w tej tak oiężkiej godzinie dziejowej, p. Mikołaj
czyk, ktbry chce budować Polskę poprzez naiwne "zaufanie" do propolskiej miłości niektb- 
rych możnych tego świata, p. Mikołajczyk, ktbry wierzy, że Polska będz&e "silna i nieza
leżna" bo tak mu powiedział" Stalin, p# Mikołajczyk, ktbrego druh serdeczny, Stanisław ^ 
Grabski, sądzi, że mogliby sny odzyskać ziemię wschodnie "tylko za zgodą marszałka Stalina, 
a nigdy wbrew Jego woli", p. Mikołajczyk ktbry uważa dla siebie za możliwe zasiadać w "rzą
dzie" ¿przedstawiciela komintemu i pahstwa, okupującego Polskę - taki Mikołajczyk nic w 
tym "rządzie" reprezentować nie będzie oprbos własnej zbrodnio ze J głupoty, pokrywające 
się w tym wypadku ze zdradą#

Ale na szczęście - w wielkim naszym nieszczęściu - powszechne Jest w narodzie pol
skim uczucie nienawiści do obcych agentur, do sługusbw obcej racrji stanu, do ̂ kapitulantbw, 
do akrobatbw nieodpowiedzialny ch, chcący oh prowadzić swbj kraj po linie pseudochytre J 

taktyki nad przepaścią, podczas gdy Jedyna droga do wyzwolenia prowadzi przez świadomy i 
zdecydowaną walkę w  ̂ obronie dogmatu niepodległości, I na szczęście - nadzieje nasze opie- 
raJą się na wspblnosoi losbw Polski i Zachodu, Gdy ta zasadnicza i głęboka zbieżność in
teresów i spraw w akali dziejowej zaoznie ■wydawać swoje owoce, wbwczas nad Poldką znbw 
się zapali gwiazda wolno soi, a Bieruty i Mikołajowy ki, Osbbki i Stohozy ki pbjdą na śmiet
nik historii#
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KOMITET LUBELSKI PR2ŁKSZT AŁCIŁ SI¡3 W "RZĄD JEDNOŚCI NARODOWEJ"

M*P* 29»VI> Wczoraj w nocy radio warszawskie podało, że "prezydent Krajowej Rady Naro
dowej" mianował "rząd jedności narodowej". Osubka - Morawski został "premierem". Miko
łajczyk - "wicepremierem i ministrem rolnictwa"., Rbwnieź "wicepremierem" mianowany zos
tał Gomułka, Stahozyk został "ministrem pracy i opieki społecznej", a Mieczysław Thugutt, 
londyhski przyjaciel Mikołaj ozy ka - "ministrem poczt i telegrafbw". Ponadto z osbb, ktb- 
re nie wchodziły poprzednio dó komitetu lubelskiego, zostali mianowani; Kiemik - "minis
trem administracji publioznej", a Czesław Witek (?) - "ministrem oświaty."* Pozostałych 
16 "ministrów" wchodziło już poprzednio w skład komitetu lubelskiego. Żymierski zatrzy
mał resort "obrony narodowej", Rzymowski - "spraw zagranicznych", a Radkiewicz - "bęz- 
pieczehs+wa publicznego" (polskie NKWD) , Dotychczasowy przedstawiciel komitetu lubelskie
go we Francji został "ministerm żeglugi i handlu zagranicznego". Jednocześnie podano, że 
następujące, osoby postanowiono dokooptować do "krajowej Rady Narodowej"; Mikołajczyk, 
Grabski, Kiemik, Krzyżanowski, Kutrzeba, Winoenty Witos, Kiemik, Stahozyk, dr .Henryk 
Rogofcihski. Witosa i Grabskiego postanowiono zaprosić na ." zastępców. /prezy denta" , Drak 
jakiohkolwiek donieaieh dby Witos zaprośiry te przyjął, „ . .
M,p, 2 9 W I * Na odbywającym się w Łodzi kongresie stworzonej przez komitet, lubelski fał- 

-■flzywej Polskiej partii Socjalistycznej, Bierut oświadczył, iż "stwor^nie nowego rządu ̂  
jest triumfem polskiej demokracji" i winszował partii, iż "jej ¿przywódca Osubka - Moraw* 
ski został premierem1! Do zarządu partii wybrano rbwnież Stahozyka,

RZĄD R,P. NIE OPUŚCI LONDYNU V ;
* ♦ ' — ~ r - ~ ? ;

Londyn 29.VI. Rząd polski zaprzeozył dziś pogłoskom ja
koby zamierzał przenieść swą siedzibę z Londynu do jed
nej ze stolic pahstw neutrality ch. W pogłosce wymieniana 
była stolica Irlandii - Dublin.
L ondyn 29«VI. Przedstawiciel brytyjskiego ministerstwa 
apr. zagr, zajjrzeozył pogłoskom, jakoby rząd bryty jski 
zamierzał z dniem 1 .lipoa b,r. wstrzymać dotacje pienięż ’ 
ne dis. rządu polskiego. Przedstawiciel ten oświadczył, że 
rząd polski otrzymuje od rządu brytyjskiego na opiekę spo
łeczną i na propagandę 11 mil* Ł. rooznie.

ANGLIA I ST* ZJEDN. WOBEC NOWEGO T'VORU

Londyn 29«VI* Radio brytyjskie donosi, że "rządy brytyj
ski i am^rykahski rozważą sprawę uznania nowego rządu poi 
skiego. po otrzymaniu od niego zadawalających zapewnieh, iż 
wypełni on postanowienia konferencji krymskiej,' a w szoze 
gblnóśoi iż przeprowadzi w najbliższym czasie w Polsce 
swob odne wybory ." .

FRANCJA UZNAŁA KOMITET LUBELSKI

Paryż 29*VI. Rząd frhnouski postanowił uznać "polski 
rząd jedności narodowej". ' « '
' NAPIĘCIE SOWIECKO - TURECKIE WZRASTA
Ankara 29.VI. .Naplecie w stosunkach sowiecko - tureokich 
wzrasta z godziny na godzi- .

AMERYKAŃSKI KORESPONDENT •:
0 STANOWISKU ygDJBM POISKIGO 
M.p. 29*VI* Rzymski kores
pondent amerykahskie j agen
cji United Pres3 donosi, iż 
oanajmniej 60 % żołnierzy 
Armii Polskiej, ktbra liczy 
300 ty 3 • ludzi zamierza.. ;
"iść w podziemia" po uzna«« 
niu przez iinglię i Amerykę 
komitetu lubelskiego,-Żoł
nierze ci obawiają się,iż 
mogą być- zmuszeni do powro
tu do Polski, Korespondent 
dodaje, że żołnierze pol
scy twierdzą, aż w oiągu 5- 
ciu lat brali udział we- ■- 
wszystkich najkrwawszych 
bitwach w Europie, bijąc 
się .zawsze, o niepodległą 
Polskę, ktbrą im obiecywa
no.. Obecnie czują, iż "zo
stali sprzedani".
Londyn 291VI, Radio brytyj 
akie oswiadózyło, iż rząd •*. 
brytyjski zajmie się wszys
tkimi żołnierzami-pęlskimi, 
ktbrzy nie zechcą powrboić 
do kraju.

ZATARG SOWIECKO - AUSTRALIJSKInę. Rząd turecki miał ofic
jalnie odrzucić żądania so
wieckie,-na ktbre oprboz 
podaryoh żądah w sprawie 
Dardaneli i przesunięć gra
nicznych na Kaukazie, skła
da się jeszcze żądanie od- 
stąpienia Bułgarii pasa ziem 
wzdłuż granioy turecko - 

greckiej. W ten sposób* kon 
trolowana przez Sowiety Buł
garia uzyskałaby dostęp, do . 
morzy Egejskiego, a Turcja 
zostałaby odcięta od Grecji.
Z OSTATNIEJ CHWILI
Sztokholm 29»VI* Radio szwedzkie oświadczyło, że w Polsce nic się nie zmieniło, a nowy 
"rząd polski" jest pod zupełnym wpływem komitetu lubelskiego.
Teheran 29.VI* Przybył tu w drodze do Moskwy premier ohihski Soong,

Sydney 29.YI. Międry rządem australijskim, a poselstwem 
sowieokira w Australii wybuchł konflikt* Powodem jego * 
było oświadozenie przebywającego obecnie w Australii 

; posła australijskiego w Moskwie Maloneya, ktby powiedział 
publicznie, że w Rosji powstała nowa- arystokracja !i żd- 
członkowie partii komunis-ty cznej są bez porównania lepiej 
traktowani niż robotnicy. Różnice klasowe -są rbwnie wiel
kie jak za czasów caratu. Sklepy rządowe otwaroie uprawia«- 
ją spekulację. W  sprawie tej poselstwo sowieckie złożyło 
w australijskim min. spr. zagr. oficjalny protest, dc*«, 
maga jąc się wy jaśmieh. Juk wiadomo poselstwo australij
skie opiekowało się obywatelami polskimi w Rosji.


